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CHODOWANIE (UPRAWA) ROŚLIN 


w_szęzególności. 


Gatunki zboża kłoskowego. 


Zboża kłoskowe należą do traw, a różnią się od nich większóm i 
mączystszóm ziaćnem: Jest zimowe i lstówe zboże tego rodzaju, czyli 
ozimina i jarzyna. Do pierwszego należy u nas pszenica i żyto, a do dru- 
igiego jęczmień, owies, jarka (pszenicy i żyta) i proso. 

Zboże zimowe wydaje zawsze plon większy jak Jatowe, gdyż Te- 
A pićj się zaweźtmie i rozkrzewi przez chłodną i wilgotną pogodęj jesienną, 
gdy przeciwnie. zboże fatowe, pottidzane ciepłem wiosennóm, szybko i- 
dzie w górę, nie mając czasu rozkrzewić się i rozrość. 


Pszęnicne 


Jest bardzo wiele gatunków. pszenicy, które: kształtem kłosów i 
zisrna, kolorem słomy i ziarna i wielu innemi zhamionami różnią się od 
Ąsiebie. Pospolitój pszenicy uprawiają najwięcćj. 

pw pszenicy zimowój powiedzićć co następaje: 


Można 0 preie ga- 


1) Alini t grunt. 


Pszenica rośnie u nas RSA wszędzie na odpowiednićj jej 
roli. Wymaga, cięplejszego klimatu jak zyto, i dla tego, nie udaje się na 
gruntach górzystych, gdzie jest powietrze oste, ni w okolicach bagni- 
stych, „gdzie, panują późne mroży i chmury ciągle zalegają słońce, iź 
4 działać nie może ani światłem, ani ciepłem. U nas słaży pszenicy najle; 
Piéj grunt iłosty, glinkowy. Są kraje, w których brak rosy zastępuje pe: 
: wien; stopień wilgoci, znajdującej się w klimacie lub tóż innych „jakich 
| obolicznościąch. Grunt pierwszćj, trzecićj i czwartej klasy wydaje u 
f pme piękne ziarno i uprawa, jéj-przy dostatecznćj mierzwie i odpo- 

jedniem obrobieniu roli przyniesie plon najwyższy. Na gruncie drugićj 
{klasy otrzymuje się wprawdzie wielę słomy, alę zazwyczaj niezdrowe, 
i groboskórue ziarno; dla tego 6ż,z większym pożytkiem żyto. na nim u» 


sh 
f prawiać można, Piąta i szósta. k]asą zaś musi już w wysokićj, znajdować. 


ją się kulturze gdy ne Ok: kilkoletnićm pastwiska i uprawiania u- 
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Na rolę tę; już dla pewniejszego 


GLAD- 
ROLNICZY, HANDLOWY I PRZEMYS ŁOWY 
"4 


| żyto. Gdyby rola osmój: klasy tęgo wymierzwiona była, e5dy fłytorpsżoi 
| nica z równą udadzą się pewnością: 


| stępować po okopywanym bobie, „rzepiu; wyce pasiewnej it. p., tedy f 


 szeństwo przed wszelkiemi.poprzedzającćmi roślinami. 


f: zbioru, już héi dla emdi i obi śj soni PCA się za ae 


WARSZAW Ą.—ŚRODA, 
Dnia 13 (25) Marca 1855 roku.: 


2, Nastepato roślin. 


Pszenica nietylko mocnego, ałe i czystego wymaga gruntu. Jeżeli | 
zetem pod poprzedzające rośliny rola była dobrze oprawiona, takowe | 
wożeśliie zebrane zostawszy, pozostawiły grunt czysty, tedy w ogólno: 
ści pszenica po nich następować może. Mianowicie kartofle i bób wcze- 4 i 
śnie zebrane być muszą.. Na gruncie trzecićj i czwartéj klasy, a w ogól: 4 i 
ności na wszystkich tęgich gruntach, dobrze się udaje pszenica tylko na% 
dobrze umierzwionym, czystym ugorze. Jeżeli jednak pszenica ma na-/ 


pod te rośliny o */,— '/, mocnićj namierzwić trzeba jak zwyczajnie, to 
jest: moenićj jak czysty ugór, po ezóćm i dokładniejsza uprawa nastąpić 
mnsi. Jeżeli poprzedzeła koniczyna, tedy jednorazowe odwrócenie u 
klas ostatnich nie będzie dostateczne dla pszenicy, mianowicie, jeżeli J 
koniczyna rzadko stała. Na gruncie klasy. pierwszćj, drugićj i czwartćj d - 
można prędzćj uprawiać rośliny, poprzednio, jak na klasie trzecićj. Po Ą 

roślinach strączkowych nie zawsze się chce udać pszenica na, Czw ariój j 
klasie. Najlepsze owoce, które pszenicę poprzedzać mrgą, są: -rzep Bi 
rzepik, koniczyna, okopowy bób, groch, mięszanina z wyki, tytoń, len p 
konopie. Koniecznym warunkiem wymienionych ośmiu gatunków cwo- $ 
ców, mianowicie dla naszych okolic, musi atoli być beznaganna uprawa 
pod pszenicę. Pszenica po pszenicy nie chee się obrodzić. W ogólności 
powinien, czysty ugór pod pszenicę, mi anowicie w prowincji Prus; pierw= 


3. Uprawa gruntu. 


Stan i własności gruntu wymagają albo jednorazowćj tylkolub tóż 
kilkorazowćj uprawy, t, j. obrobienia,, Pospolicie. orze się czysty ugór $ 
pod pszenicę cztery razy, Grunt klasy trzecićj i czwartej, jeżeli zostaje. 
mierzwiony w. czystym ugorze i. na pastwisko użyty, niekiedy:i pięć razy. 
orać wypada. Daje się. w takim razie pierwszy podór na. jesień, przyo+ gl 
tuje. się na początku czerwca „drugorazową órką”mierzwę; poczóm: na- 
stępują dajsze órki według potrzeby i czasu. „Dobreerstojący rzep: i rze” 
pik, tudzież dobrze naprawiony bób, w rzędach zasiany, potrzebują” naj* 
mnićj, s jeżeli pogoda nie jest zbyt: zła, nawet jednorazowćj uprawy. 
Takoż samo i pg dobrćj koniczynie; jeżeli zaś źle się udała i była prze* 
Josia zśclskięmy tedy. stachka i woah podgcań miałko podezas suchój 


pogody, aby korzonki lepićj zgniły, a potem, wedłag okoliczności, raz i 
dwa razy jeszcze, i ubronować dokładnie. Siejąc pszenicę szerokim rzu: 
tem, nie zawadzi przed siewem przebronować wprzód role. Pomierne 
grupki na uprawie pod pszenicę nie szkodzą jej wcale, owszem ona je 
; lubi. -Gdyby dla braku czasu, albo dla -złćj i niestosownój pogody nie 
Ę można uprawić roli jakby należało, tedy rozważyć sobie dobrze, czyby 
£ nie było korzystnićj zamiast pszenicy zasiać żyta, 


zbiory oziminy. Sprzęt roku 1852 z zasiewów przezemnie objętych wy- 
nosił z morga magdeb. */, kopy żyta (z jocha kóp 1,:). W roku 1853 
(va przyoranym łubinie, którym juz 29 i 30 czerwca 1852 obsiałem 50 
morgów na zielony nawóz) wynosił z morga 2*/, kopy (kop 5 z jocha). 
W roku 1853 obsiałem wszystkie ugory przezfiaczone pod oziminę, na 
które mi nie starczyło oborniku, łabinem na zielony nawóz i na sprzęt 
a.upłynionego lata zebrałem w przecięciu z morga 2 '/; kopy (5,6 kop 
z jocha), między któremi 20 morgów tak lichego odłogu, iż nawet dzika 
kostrzewa na nim nie rosła, a i z tego było 1%/, kóp (blisko 8 kopy 
z jocha) żyta. Kopa sypała 4*/ szefle (2 kórce krak.) 90 funtów (ko 
rzec kr, 168 funt. wied.) ciężkiego żyta: plon tedy wynosił 6'/, ziarn 
w przecięciu. j 


4) Nawóz (umierzwienie roli). 


Chociaż zazwyczaj daje się pod pszenicę świeżą mierzwę, to prze- 
cież udaje się też ona i na starćj, moenćj mierzwie, mianowicie; gdy ta- 
kowa pod poprzedzające ją rośliny wywiezioną była. Mierzwiąc atoli 
wprost pod pszeńicę, potrzeba, aby mierzwa była dokładnie rozłożona 
i ugniła, i aby się należycie z rolą umięszała. Pszenicy sprzyja mierzwa 
zielona, wapno, margiel i popiół, Gnój ptaszy podczas wiosny na słabe 
jsiewy dany, wybornie skutkuje. Gdyby rola po poprzedzających. rośli. 
f nach wymagała nawozu, tedy nie dać go przed siewem, tylko po zasie- 
wie pszenicy, a mianowicie, jako pomierzwienie gnojem rzadkim lub 
kompostem. Najlepićj zawsze dać mierzwę na czysty ugor, albo pod po- 
¥ przedzające pszenicę rośliny. Przyjmuje się za zasadę, iż pod pszenicę 
"O */4 mocniéj jak pod żyto mierzwić należy. 


W tym roku, wbrew memu życzeniu, skosiłem 56 morgów (m. w 
24/; joćhów) tubinu; z którego wymłócę najmnićj 500 szefli (223'/, 
kor. krak.) ziarna. Powtarzam, iż zniewolony byłem sprzątnąć łubin, 
zamiast przyorać go jak zwykle, dotknęło mnie bowiem zeszłego lata 
nieszczęście wylewu, który sprzęt siana zabrał zupełnie, a przed samą 
drugą kośbą zamulił łęki powtornie, tak, iż kiedy się prócz tego i koni- 
czyna zepsuła, zaledwie ocalała dla owiec mała łączka na 8 wiązków 
siana. Chcąc przeto uniknąć zakupna całkowitego zapasu paszy dla o- 
wiec, któréj nawet w zdrowym stanie w okolicy naszćj pie znajdzie, bie 
pozostawało mi, jak tylko, albo sprzedać całe stado albo łubin skosić., 
Sprzątnąłem go z tych 56 morgów (24*/. joch.) 100 wozów. cztórokon=, 
nych i mam nie małą z owczarni mćj pociechę, widząc w. sąsiedztwie 
gospodarstwo, gdzie żywią owce wywarem po 100 szeflach ziemniaków 
dziennego zacieru, a przecież się takićm stadem jak moje nie poszczycą 
Na myśl mi tóż odtąd nie przyjdzie uprawiać koniczynę dla owiec, na 
zimową paszę. 

Wysiewa się na mórg pół korca łabinu, kto zatem nie posiada 
własnego jeszcze ziarna, ale w pierwszym roku kupić musi nasienie, ko- 
sztować go będzie u nas (w Galicji) obsianie jednego morga około 9 Íl 
mk. zą co by zaledwie zawieść można tę przestrzeń obornikiem; mając 
go, a licząc tylko koszta wywozu i najem robotnika. Guano, mączka kos 
ściana i t. p. kosztują na mórg magd. najmnićj 5 tal. (22'/, fl: mk. na 
joch wied.) zbiory jednakże'w niczem nie pczewyższają otrzymanych na 
roli nawiezionćj łabinem, względem czego liczne tu już czyniono w wie- 
lu dobrach doświadczenia. Ziarno rówuićż okazało śię bardzo poży- 
wną karmą dla koni, bydłaj owiec, tym ostatnim dawane z pojłem (za” 
pewne zmielone na osypkę), wszelako w niezbyt wielkićj ilości, zawiera 
bowiem w sobie, tak jak wyka, drażniące pierwiastki: 3'/ą kwarty łabie 
nu z 10'/, kwartami owsa stanowią dobry, zdrowy obrok dla koni. 
Przed 6 tygodniami wszakże, powiodło się, po wielu próbach, dwom 
królewskim aptekarzom, wynaleźć środek odjęcia łabinowi, małym ko- 
sztem, właściwćj mu a nieprzyjemnćj goryczy, przez co staje się tak 
smacznym dla zwierząt, iż go równie chętnie jak owies pożywają. Żała- 
miejscem rodzinnóm jest Marchja Brandenburska; nie jest to więc żadmą | ję bardzo, iż dziś jeszcze żadnych szczegółów w tćj mierze udzielić nie 
rozkoszą; ale'raczćj poświęcenium, przenieść się w pośród takićj laduo- mogę, dotąd bowiem nie otrzymałem przepisu z Berlina, którego lada 
į ści jak są tutejsi robotnicy w porównania z tamtćmi. Przy cierpliwości dzióń oczekuję. a względem którego najchętnićj, na żądanie, zdania mé“ 
| wszelako i dobrój woli da się wszystko, nawet najtrudniejsze, osiągnąć; go udzielę.« (Z Tyg. Roln..Przem. Krak.) 

j to tćż pochlebiam sobie, iż kto widział moje gospodarstwo przed dma i * i 
Ą laty kiedym je obejmował, porównawsży z dzisiejszćm, nie będzie je za 
toż samo poczytywół. Nie mogę tu pominąć poglądu na moje 3-letnie p 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


JE UU ME MH uu 
(lupinus). 


Już klikakrotnie zwracaliśmy uwagę czytelników naszych, tak w ro- 
. fku zeszłym jak i bieżącym; na tę, dla niektórych mianowicie okolic, nie- 
ocenioną roślinę, tak ze względu użyteczności jéj na paszę, na wyrób 
wódki, jako téż na pognój zielony: Kiedy uprawa jéj coraz się więcej 
upowszechnia w Niemczech, zapragnęli również niektórzy z gospodarzy. 
naszych przedsiębrać z nia próby, a komitet towarzystwa rolniczego, do- 
3 gadzając ich życzeniu, nie omiesz):ał się zgłosić, tak dla trudniących się 
j sprzedażą nasion handlarzy zagranicznych, jako tóż do kilku gospodarzy 
j uprawiających łubin od dawnego czasu na szórsze rozmiary, zasięgając 
jod nich wiadomości o cenie nasienia. Między innemi p. Menzendorf 
w Ga//ron w Szląsku pruskim ofiaruje szefel pruski (m. w. 14'/, garca 
krak.) oddany w Wrocławiu po tal. 3 sgr. 31/4; tak iż korzec krak. nie 
j powinienby kosztować w Krakowie nad 18 fl. mk. W obszernym z te- 
| 80 powoda liście, udziela téż wiele zajmujących objaśnień, z których po- 
j zwalamy sobie podać niektóre do wiadomości czytelników naszych. 

„Od lat już dwunas:a, mówi p: Menzendorf, uprawiam łubin; a u- 
ważałem niemal za obowiązek ludzkości przeniesć się przed *8 laty do 
ipnćj prowincji, by tu również pożytek rośliny téj wykazać. Mojóm 


ZMIANOWANIE, CZYLI PŁODOZMIAN. ` 


(Dalszy ciąg). 
Płodozmiany. 
Dla gruntu mocnego, jeżeli mierzwy zewnątrz przybędzie: 
| 1. czysty ugór, tęgo ielo, 
2. rzepak; ; 


3. pszenica albo żyto, 


4. koniczyna i wyka pastewna, nagipsowane, 
5. owies; i 


albo tóż: 
1. tytoń tęgo namierzwiony, 
2. pszenica, ~- 
3. kartofle i buraki, 
4. jęczmień i koniczyna, 
5. koniczyna. 


Dia klimatu i gruntu takiego, gdzie pszenica albo żyto i koniczyna: 
i się udaje: 


1. rośliny okopowe, tęgo mierzwione, 
2. jarzyna z koniczyną, ; 
3. koniczyna, : Ra 
4. ozimina, ` 
5. rośliny groszkowe z połowicznew namierzwieniem, 
6. żyto; Fa 
albo: 
l. ugór namierzwiony, Ę 
2. pszenica z koniczyną, E 
3. koniczyna, 
4. owies, ` 
5. bób, 
6. pszenica; 


albo tóż: 


1. kartofle tęgo nawierzwione, 
2. jęczmień z koniczyną 
3. koniczyna, - : s 
4. pszenica, 

5. mięszanina, 

6. żyto. ` | 


Gospodarstwo wspólne, czyli pastwiskowe. * 


i Zda się szczególnićj dla okolic takich, gdzie chów bydła przynosi 
jj więcój, jak. rolnictwo, gdzie grunt nie jest przydatny pod koniczyuę, 
Ś wykę pastewną i t. d., gdzie :włość ma nieprzerwaną, całkowicie złączo= 
f ną przestrzeń gruntu, wolną od -wpływu obcego prawa, gdzie przy wiel- 
j kich gospodarstwach wysokie są ceny od prac dniowych i gdzie gospo: 
darzowi zbywa na kapitale obrotowym. Przy gospodarstwie tóm dzieli 


sownie obsiana, przyniesie tu więcćj pożytku, bo wyda plon większy 


p. Son FE 


się cała rolna przestrzeń; na poletka (szlagi — także zagrody zwane, je- 
żeli są ogrodzone), z których jednę część się uprawia, a drugą zostawia 
się na pastwisko; przez wypocznienie nabiera cześć ta wiele mocy, którą 
potóm zasila rośliny następne. Zyskaną mierzwę daje się prawie zawsze 
na poletka pod oziminę przeznaczone. Czóm niepomyślniejszy jest kli- 
mat, i czćm podlejszy jest grunt, tém dłużéj spoczywają poletka pastwi- 
skowe, nietykane pługiem. Role do uprawy niezdatne wyłączają się 
z poletek i zostawiają się jako ciągłe pastwisko, lub jako naturalne łąki, 
Są rozmaite gatunki gospodarstw współnych; czyli pastwiskowych 
z których zasługują na uwagę szczególnićj: meklemburskie, holsztyńskie 
i markczańskie. Od czasu jak marglu więcćj używają, i uprawa końi- 
czyny bardzićj jest rozprzestrzeniona, rozszerzono także i uprawę zbóż 
w gospodarstwach pastwiskowych. i 
Najczęścićj dzielą role na 10 poletek z następnym płodozmianem: 
i 1. ugór, -i ; 

2. ozimina, 

3. jęczmień, 

4: owies, 

5, owies z koniczyną, 

6. koniczyna do cięcia, 
` T., pastwisko, 5 

8. pastwisko, 

9. pastwisko, 

10. pastwisko. , ; 
Rośliny groszkowe i okopowe mało co albo wcale się nie u- 
prawiają. ` ; i 

Mają także we wielu gospodarstwach, prócz tych głównych i we- 
wnętrznych poletek, oraz poletka zewnętrzne, które tu mają to samo 
znaczenie co przy gospodarstwach trzypolowych pola zewnętrzne, od- 
wodowe, tudzież są poletka przypodwodowe i przygodne, czyli konie 
czynne. i r 

Przy gospodarstwie wspólńénr trzymają się głównie następujących 
zasad, które jako prawdziwe i niezawodne uznają: z 

1: Pod uprawę roślin tyle tylko przeznacza się poletek, ile nale- 
życie wymierzwić można. i 

2. Nie naprawia się zaś owoców aż do wyczerpnięcia roli, lecz zo* 
stawia ją się w takićj jeszcze sile iż dobrą trawę i dobre pastwisko wy- 
dać potrafi. 

3. Obfity a pewny zbiór ziarna nietylko przez mierzwę, ale tóż 
przez użytkowanie poletek na paszę i pastwisko osiągnąć należy. 

4. Mała przestrzeń, tęgo namierzwiona, dobrze uprawiona i Sto» 


jak obszerniejsza przestrzeń przy innych systemach gospodarskich. 

5. Gdzie brak jest robotników, tam dobrze prowadzone gospo- 
darstwo pastwiskowe jedynie jest zdolne z wielkićj przestrzeni, o ma- 
łych wypadkach i przy małym kapitale obrotowym, o ile można najwię* 
kszą wyc agnoć korzyść. 5 y 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


ROZMAITOŚCI. 


Napoje otrzeźwiające. . | 

j , Kawa. Właściwą ojczyzną tego drzewa, botanicznie cofjea arabica 
zwanego, które dostarcza kawy, jest okolica Evarey i Kaffy w południo- 
wój Abissynji w Afryce. Prażenie ziarnek kawianych i picie zrobionego 
z nich odwaru jest powszechne w Abissynji od najdawniejszych czasów 
W. Persji poczęto kawy używać za napój w końcu 9 wieku; do Arabji 
wprowadzono ją dopiero w 15 wieku; w Konstantynopolu poznano 
kawę w 16 wiekn, gdzie picie jéj, mimo oporu moslemów czyli księży 
mahometańskich, bardzo prędko się rozpowszechniło. w krajach pol- 
skich poznano kawę i użycie jéj przez zdobycie obożu tureckiego pod 
wiedniem przez króla Jana III (*). W Niemczech, gdzie cykorja uboż- 
szym ludziom kawę zastępuje, wypada w przecięciu rocznie blisko trzy 
fanty káwy na jednego mieszkańca, ilość zatem stosunkowo największa 
= ze wszystkich krajów, a dochodząca do miljona centnarów sprowadzo- 
j nćj do Niemiec rzeczywistćj kawy. | e 


- 


p rykańska, najlepsza zaś arabska. Szczególną własnością surowej kawy 
M jest, że najlichszy nawet jéj gatunek, leżąc przez 10 do 14 lat, staje się: 
4 równy najlepszój. Przez długie leżenie przybywa w surowćj kawie té 
A istoty, która prażeniem kawy przemienia się w ulotny olejek, stanowiący 
Ą właściwy jéj zapach. 

BE | Prócz istot wchodzących w skład każdego nasienia, odznaczają 
f się ziarnka kawy właściwym sobie garbnikiem, odrębnym od zwyczaj» 
|| nego, toż kafeiną czyli alkali organicznóm, które znajduje się także w li- 
j sikach herbacianych, a nakoniec istotą nie dostatecznie zbadaną, rozpu- 
Ą szczalńą w wodzie, która przemienia się przez słabe przeprażenie kawy 
l w wonny charakteryzujący ją olejek. 

",_ Ziarnka kawy przypalone do lekko brunatnego odcienia tracą oko= 


- A ło 15'/, wagi, zyskują zaś około 307/o co do objętości, a natenczas po: 


i wstaje w nich najwięcćj aromatycznćj istoty. Mocniejsze paleuie, : mia- 
ü nowicie az do odcienia czarno-brunatnego, niszczy przymioty stanowią- 
ce dobroć kawy jako napoju i tworzy w nićj niemiły rzeczywisty kwas’ 
1 lajlepszy odwar kawy zdaje się być ten, do którego użyto wody bardzo 
g słabo alkalicznćj, czyli zawierającćj.40 granów suchćj a 80 granów kry: 
jj stalizowenćj sody, t. j. zwyczajnego węglanu sody. Czystość odwaru 
 kawianego t. j. pozbycie się z nićj wętów, fusami zwanych, mie zdaje 
się być podług teorji jednym z koniecznych warunków jego dobroci, a- 
fle raczój żądaniem zwykłóm tylko u europejczy ków. Wschodnie narody 
| sporządzają przeciwnie kawę do picia umyślnie z nader miałsiemi, pły: 
j wającemi w nićj fusomi, które ją czynią pożywniejszą, uż: 
ŚGQROB (Dokończenie nastąpi), 


n=p-p == rrr 
"(OY W tćj to epoce dostał rodak nass Kulczycki od cesarza Leo- 
polda I. w nagrodę swój zasługi wojennój, pozwolenie żałożenia kawidr= 
ni, która była pierwszą.w Wiedniu, nie znającym jeszcze natenczas ka - 
wy. DEEA Kulczyckiego w Wiedniu zachowała do dziś imie zało- 
/życiela. 


W drukaru 


O ga 


Nzjpośledniejszy gatunek kawy jest dzika z wyspy Cejlon i ame» 


ak nT ZER ZE OZ AERO, 


td, Unger.— Wolno drukować. —VY Warszawie dnia 12 (24) Marca 1855 roku. 


W upłynionym tygodnia sprowadzono do Warszawy: (prócz tego 
co w śpichrzach znajduje się) żyta czetwerti 459, pszenicy czetwerti 
1450, jęczmienia czetwerti 402, owsa czetw. 1,289, grochu polnego 
czetwerli 144, gryki czetwerti 199, kaszy jęczmiennej czetwerti 316.8 
kartofli czetwerti 280, siana pudów 18,412, słomy pudów 6,075, 


————— — 


Srednie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi 
Dnia 12 (24) Marca 1855; 


——=— mn, 


| 0 Do -0d Do 
i rs.|kop.frs.]| kop. eż, kop. [rs Jkop 
Zyta czetwert..... 104 8% j | Siana fura 1-konna .. 3|— "4,50 
Pszenicy ZE „113/16 | „pów s 2-konna .. | 6:30 | 7150 
Grochu 222. LAI Słomy pad ......, AYIA 
= cukrowego . . a REZ +) fura zwycz, 1,50 | 3|45 
Fasoli .......... 14,10 Drzewa sosn. sażeń . . c sd pEr: 
Atgki >+ Eit 7/87 Wół dobry , 5509570 |401— . |701 — 
Jęczmienią . 5. ;-.... 8144 | » ścędnis.. on a34 139; 
Owsa baw. 1 58205 „ omy, e 83 |90|— * [397 — 
Mąki pszen. przednićj . |16|74 iele „4 Ani: 3j 7 |- | 4 
„ ordynarnćj .,. , |13:20% Baian 07 zE A =2 —— j-i- 
» żytnój pytlowćj . |10,79 Wieprz dobry 17,— 12/ — 
-n gryczanćj „..., |13(404/, w sredni ..... 151— 1! 
Kaszy jaglaaćj, . .„, |16473 | ję galiChy eo. Art. AA — 
»  gryczanćj zw. , 14475 l Masła pud... 7,80 |-|— 
»„. drobnej... .. |26/56 Słóniny e ....... 5120 |=|—=] 
„ jęczm. perł. .. 25 82 j Kartofli czetwert . . . 4,54%, —| © 
ń „ ordyn. `. [11:82 | Qkowity wiadro , | 4/70 j>]L 
Sianapud A +0 0. 80 | Szumówki wiadro . . . | 2/82 17" i 


Sprowadzono w dniu 3 Marca roku bież. 1655. z Cesarstwa Rossyjskiego = wetocii 

tejszych kupców: wołów sztuk 324, z różnych miejsce Królestwa 217, Ggółow nosowa 
sztuk 541, wieprzy 959, cieląt 904: z tych zakupili rzeźnicy tutejgi wosów sztuk 
416, wieprzy 849, cielęta wszystkie. NB" ` k 


R + 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 


SDERRESSEK |. PRE 
DAJ 
Dnia 11 (23) Marca 1855 roku, ŻĄDAJĄ zMAŃ i 
Rs, | kop.| Rs. | Kop: 
MONETY. gh 
Rórimperysły s e ve EW Juaisol siat] 5 |30 
Hollenderskie dukaty nowe . . . « « « « «© « « «| — | = | |== 
PAPIERY. IN RA 
Obligi skarbowe 4-proc. za 100 rs. oprócz kuponu 78 8 | — i7 
Listy zast. białe II okresu (oprocz kuponu) za 100 zł, — f mi =(=" 
Z ECA o z 4: za 15 rs. "15 6 | — |— 

E s Serye wylosowane . : WR E E E 
Obligacye cząstkowe na 500 zł. oprócz kuponu FZZ. | -SQE 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 zł. bez procentu. , = b= E 
Dowody Kom. Centr. Likwid. za 100 zł. ;, „ ... „ , „|= |—|— |- 
Nowa rosyjska pożyczka z r. 1854 oprócz kuponu , , „| 92 | 52 |= 

WEXLEzd.25 (9) bi m. | 
Berlin 100.dalarów 3505 05% -.7.02M0 3 załc99: 1-75 I — |-— 
Gdańsk 100 taksa . 44050. 2m, . „ł 99 | 60 | = j= 
Hamburg 300 BMk.. . . . . . 2m., 1489 50 ! — |— 
Londyn 1 funt sterl.. Sbm $.M. 5 6.1 58 Í NE 5 
Petersburg 100 rs. . 5 1 m. PASE EAP 
Paryż 300 franków. . . . . . 2 m. . Lgi 158 | — [7 
Wiedeń 150 Mr 0 A fm, | m2 O BE z 
Wroclaw 10048l;7 «sumas 052, 2 seisa wtelanderzoka= "l" 


( Wartość Kuponu bieżącego od Obligów skarbo wych rs. 1 kop. 7274 
9 B od. Listów zastawnych Kop. 15% , : 
Nowa rossyjska pożyczka rs. 2 kop. 23% T 


v LEJ 


=—=— 


— Cóńzor, sekteworż kolegjalny, T. Merta. 


